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Rozdział 1. Szara Góra

			Dawno, dawno temu, za siedmioma górami, za siedmioma lasami leżała niewielka, zielona kraina – Zasiedmiogórze. Od południa otoczona była wysokimi górami, ze szczytami skutymi lodem, a wschód pokrywały gęste lasy. Od wieków ludzie mieszkali tam spokojnie i byłaby to całkiem zwyczajna kraina, gdyby nie... Szara Góra. 

			Jej zbocza były strome niczym klify i grafitowe jak niebo w trakcie burzy. Na szczyt nie prowadziły żadne schody ani ścieżki, a był tak wysoko, że zdawał się sięgać chmur.

			Tym bardziej zdumiewało to, że na Szarej Górze stał Szary Zamek. Nie miał bramy, a jego mury były grube i niegościnne. Wcale nie wyglądał jak inne zamki z bajek. Za to był bardzo tajemniczy.

			Pewnego dnia Zasiedmiogórze nawiedziła straszna burza. Najpierw gęste, szare chmury pokryły niebo i strzeliły pojedynczymi błyskawicami w ziemię. Następnie lunął deszcz, spowijając świat w ciemności. Wszyscy ludzie pochowali się w domach, więc nikt nie mógł zobaczyć, że akurat w tym czasie przez krainę przelatywał Szary Smok.

			Chociaż kraina była bajkowa, to jednak smoki wcale nie były tam częstymi gośćmi. A Szary Smok to nie byle co – potężny stwór ze skrzydłami wielkimi jak drzewa. Leciał bardzo wysoko i pomimo ogromnej siły, walczył teraz z wiatrem i deszczem. Nagle uderzył w jakąś ścianę, poszorował brzuchem po twardej skale i stanął. Nie rozumiał, co się stało – przecież leciał tak wysoko. A że ciągle nic nie widział, postanowił przeczekać nawałnicę tam, gdzie spadł. Przykrył się skrzydłami i zasnął.

			Gdy rano otworzył oczy, po burzy nie było śladu. Po błękitnym niebie płynęło tylko parę białych obłoków. Smok podniósł głowę i spostrzegł, że znajduje się w zamku. Nie wiedział, jak to możliwe. Czym prędzej wstał, rozłożył wielkie skrzydła, machnął nimi raz, drugi i wzbił się w powietrze. Obleciał dookoła zamek i zobaczył, że jest pusty. Nie mieszkali w nim ani król, ani królowa, ani nawet rycerze. Potem obejrzał dokładnie całą górę. I doszedł do wniosku, że tak niedostępne miejsce jest idealne na założenie gniazda.

			W ten sposób w Szarym Zamku, na Szarej Górze zamieszkał Szary Smok.

		


		
			



Rozdział 2. Baśń

			Wiadomość o nowym mieszkańcu zamku w ciągu paru dni obiegła całą krainę. Wszyscy ludzie powtarzali sobie niesamowitą historię o burzy i smoku. Obawiali się, że razem ze złym smokiem do ich spokojnej krainy zawita strach.

			Pewien kupiec, usłyszawszy o tym wszystkim, postanowił niezwłocznie wyruszyć do Ciemnego Lasu. Jechał tam bez obaw, nie było to bowiem – wbrew nazwie – złe miejsce. Wprost przeciwnie – odkrył, że można w nim robić świetne interesy.

			Ciemny Las leżał w zachodniej części Zasiedmiogórza. Pośrodku niego, na polanie, stał bardzo mały domek. Wyglądał jakby był zbudowany dla dzieci. Miał żółte ściany, ozdobione małymi okienkami z okiennicami i donicami na kwiaty, a z boku wystawał ogromny komin. Ludziom ten domek mógłby wydawać się zabawny. Ale nie ludzie w nim mieszkali, tylko krasnoludki. Było ich razem siedmiu. Za dnia pracowały w kopalni – wydobywając złoto i klejnoty. Po południu wracały do chatki, aby ugotować kolację. A wieczorami zbierały się przy kominku i słuchały baśni.

			Musicie wiedzieć, że krasnoludzkie baśnie to prawdziwa sztuka. Trwają godzinami, a zawsze opowiadane są z pamięci i to bardzo dokładnie. Gdy bajarz popełni choć małą pomyłkę, podnosi się taka wrzawa, że nie raz trzeba zacząć od początku. Tak, dla krasnoludków baśnie to ważna sprawa.

			Był już wieczór, gdy po długiej podróży przez las kupiec dojechał do leśnej polany. Zszedł z wozu i wchodząc do domu, zawołał:

			– Przyjaciele, jakie szczęście, że was widzę!

			– Witaj! – odkrzyknęły krasnoludki. – Usiądź z nami, właśnie zaczynamy baśń!

			– Nie dziś. Spieszyłem do was, aby wam przekazać, co wydarzyło się na Szarej Górze.

			Kupiec niezwłocznie zaczął opowiadać o wszystkim, czego dowiedział się o Szarym Smoku. Krasnoludki zaś słuchały bardzo uważnie i widać było, że są przerażone tym, co słyszą.

			– Myślałem, że takie historie zdarzają się tylko w baśniach – wymamrotał jeden z krasnoludków, gdy kupiec skończył.

			Najstarszy z nich zamknął oczy i wyrecytował:

			– „Krainę spokojną, krainę wesołą,

			smoczyska straszne nawiedzą,

			lasy spalą, pola spalą,

			zwierzynę porwą, ludzi przestraszą.
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